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PREllUMERAT A 
W MIEJSCU: 

rocznie. • . . r8. 3 kop. -
pólrocznie. • . rs. 1 kop . .';0 
kwartalnie. . n. - kon. 15 

kop. 7 1/,. 
Z PRZESYŁKA.: 

rocznie. . • . n. '" 'kop. -lU 
pólro< zule •. re. Z kop . ~O 
kwart sini.. . . rs. I kop. I l) 

li II 

y II II 

za l r~~~Q;~~~7I~·wietSZ I 
petitu lub zr. Jego miejsce. 

za 2-6 razowe po k. 4 za WierSZ'1 
za 7-10 raZOwe po k. 3 za wiersz. 

Cona ogłoszeń nB l-ej stronie 
podwojnn. 

Reklamy I zagraniczne OglOBZ. 
po 10 kep. za wiersz petitu. 

" II 
Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnyl1' stałym dodatkiem Powieściowym -----

Biuro Jledah'cyi i ekspedycyja g~ówna w oficynie do
mu p. Michelsona obok Magistratu.- Og~oszenia przyjmu
ją: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miastach powiatowych i agentura "Rajchman i Frendler" 

w W arsza wie. 

Wiadomości Dworskie. 
sztlwski, genel'al lejtn:mt Bal·on 
Medem, natlzelnik sztabu okr~gu 
wojennego warszawskiego generał 

26 wl'ześnia o god~inie 9 l/Z major Puzyrewsld, prezes drogi 
rano, Najjaśniejsi Państwo, Ce- Warszawsko- Wiedeńskie; i pre
sarzewicz Następca Tronu, Wiei- zes. teatró~ rządowych .genem!
ka Ksież1l3 Ksenia Alekeandró- majOl' Paheyn, poroocmk kura
wna, Wielcy Książ~ta Wtodzi- tora warszawskiego okl·ęg~ nau
mierz Aleksandrowicz, Aleksy kowego rz .. r. st. ~op~w 1 o.~y
Aleksllndrowicz i Mikota; Miko· I ~~t~l 1~I'abla. KrasIńskI;. Na]).,,
łajewicz Młodszy, Książe Sach _ snleJszeJ Pant pl"Zed~tawlaty SIę: 
sen Altenburski, generał adju- ~ałżonka .generał a.dJutllnta Hul'
tan ci: cesarza Niemieckiego Wer- lo, Maryja Andi"eJewn~ Hurko, 
deI· Minister Dworu Cesarskie- baronowa Medem, hrabma KI·a-
0'0 'hrabia Woroncow Daszkow sióska, hrabina Radziwiłtowa i 
Richter, Czerewin i inne oso b; pani Sobańsk? ~. c~~i~i. wyj~
świty opuśoili Spatę. Na stacyi zdu ze st.ac~l, NUJJ~BUleJ~1 Pan· 
Jeleń, przy wyjeździe Ich Ce- stW?, pI·Z.YjęCl z~stalt .c~orem U· 

Barskich Mości do Skiemiewic cZnJow I uczeUlc mIejscowych 
przedstawiali się sztabs i obel~ szk6t ludowy.cb .i wysłuchawszy 
oficel·owie 42 pułku dral!onów hy:mnu u~ah SIę d? Pałaeu 
MitBwskich imienia jeIJo króle- wSl'ód głoenego entuzYJal!tyozne
wskiej wys~kości księcia Alb61·- go "hura" masy zebl'anego ludu. 
ta, tudzież oficerowie 6 pułku ( Warsz. Dniewllik".) 
strzelllów; pułki te za pośreuni- " 
ctwem swych dowóuzeów ofin- -----

rowały bukiety Najjaśniejszej Dasz przemysł. 
Pani i Wielkiej Kaiężuej Kseni lJ1i 
Aleksnndrllwnie. Tutaj tei gu-
bernatorowie piotrkowski i l'a~ II-
domski rz. r. st. Miller i rz. r. "Dąbrowska fabryka maszyn" 
st. Majlewski, przedstawili re- vr Dąbrovrie_ 
prezentantów miejscowych orga· (Fabryka parowych kotłów, apparat6w 
nów administracyjno policyjnych i maszyn. Odlewnia żelaza i metalu.) 
i przedstawitlieli włościan z tych 
gmin p-tu Rawskiego i Opotlzyń
skiego, , .. obrębie których od
bywało się N aj wyższe polowa. 
nie_ Komisarze do spra IV wło
ściańskich, radca stanu Borch
man i książe Chiłkow, ofiarowali 
Ich Cesarskim M ościom chleb i 
sól. Przedstawiciele miast: Czę
stochowy-ofiarowali Ich Cesar 
skim Mościom obraz Cudownej 
Matki Boskiej Częstochowskiej, a 
Najjuśniejszej Pani bukiet kwia
tów; miast Piotrkowa, Toma
szowa i Łodzi - bukiety kwia
tÓ\V Najjaśniejszej Pani i Wiel
kiej Księżnej Kseni Aleksan
drównie. Wszystkie wymienio. 
ne powyżej osoby Najjaśniej: 
szy Pan uszozęśliwit rozmow~ I 
niektórym podał rękę. O !rodzi. 
nie 11 minut 20 pociąg Cesar
ski przybył na stacyję Skiel'nie
wice. Na stacyi Najjaśniejszy 
Pan przyjęty został przez War
szawekiego Generał Gubernato
ra, generał adjutant:1 Burkę, i 
przyjął wartę honorową 29-go 
Czerniohowekiego pułku pieeho
ty. Tutaj mieli szozęście przed
stawić się Jego Cesarskiej Mo
śoi naezelnik warsza wskiego o
kręgu żandarmskiego, genel·ał 
Jejtnand Brok, gubernator War-

Dąbrowska fabl·yka maszyn 
leży po lewej stronie kolei War.
Wiedeń., z którą połączona jest 
własną liniją kolejową, i nieda
leko kolei l wllngrodzko-Dąbro
wskiej, z któr/ł połączC:lnie jest 
projektowane. Fabl'yka posiada 
warsztaty mechaniczne, odle
wnię, kotbrnię i mol1elarnię. 

Warsztaty meohaniozne miesz
czą się w jednej dużej sali, przez 
którą przetlhol1zi k~an znoszący 
12,000 kilog. i obsługujący po
mieszozone tamże: tokarnię, he
blarnię, wiercarnię oraz maszy
ny pomocnicze. Wyrabiają one 
maszyny parowe 110 siły 100 ko· 
ni, pompy wodne i parowe, trans
smisyje Ol"BZ wszelkiego rodzaju 
mechanizmy. 

Odlewnia, posiada 2 duże ko· 
pulaki, młynek, suszarnię i pro
dukuje wuelkiego rodzaju odle
wy, od najmniejszej wagi do 
10,000 kilogr. w jednej sztuce. 

Kotlamia posiada 12 ogni ko
walskich Ol'az szwejsowyoh, mtot 
parowy, maszyny wszelkie ko
tlarskie, nit~l·a8ę i produkuje 
wszelkiego rodzaj u i systemów 
kotły parowe, cysterny, aparaty, 
rezerwuary i t. d. 

Preoumel'atę Pl'Zyj moją w Piotrko\Vie Biuro Redakcyi i obi'! k~ięgarni 
W Toma@zowie rawskioł księgarnia J. Mazarki-pr6cz tego: 

w Czestochowie 'vY Komornicld w Łasku W. Grasa. 
w Będzinie • ,Janiszewski Stan. w Łodzi • Tymieniecki Kazimiera 
w Brzezillaeh " Krzemieuiewski J. R d . {DZiemienoWlCZ 
w Dąbrowie , Tomasza VI'ski J. w a omSKll. Myśliński Feliks 
w Sosnowcu • Jermułowiez. w Rawie "H. Gra.bowski. 

Madelarlua posiada hebh:U'ki, Kiedy lenistwo nami owładnie 
tokarnie i piłę taśmową, pOI'U- Codzień naq z czą~tki życia okradnie-
ezaue pl·zez tl'ilnsmisyje; pro- Trochę przymusu: ranuy świt Boży 
dukuje ona wszystkie modele Nas nie pokrzywdzi, aDi zuboży. 
potl'zebne dla odlewni. -0:0-

Trochę przymusu-ogrom korzyści! 
Juk przeto lVidzimy, jest to Niepodobieństwo nawet się ziśei-

fubryka urządzona i prowadzo- Przy silnej woli, przysdośi nie trwo-
na na wielką skalę. Mieści się [ZDa: 
ona w 4 oduzielnych dla każde- Wtedy się mllwi nI jest-i można." 

go warsztatu pomieszozeniach i I ~~~~~~~~~~~~T~.~R~.~ 
pl·owadzoną. iest centl"alną ma- Z Ml'asta l' Okoll·C. 
szyną o sile 75 kil. na własnych 
warsztatach zbudowaną. 

Fabryka przeważnie dostarcza 
wyrobów swytlh, juk maszyn i 
aparató\v dla okolicy t. j. ko
palń, fabl'yk cementu, hut rzą
dowych, szklarni, przędzalni, fa
bryk cerezyny, wnlcowni, ole
jami, młyn61Y etc. etc. Opl·ÓOZ 
tego wysyła wybory swe n1l po
łudnie Cesarstwu, do kilkunastu 
oukI-owni, fabryk sody i rzą.do
wych fabryki prochu. 

W ostatnim roku Ul"l~ą -

dził:.l "Dąbrowska fa~ryka ma
szyn" kompletny browuI' parowy 
b-ci Herzygiel' w Będziuie, oraz 
ma obecnie w robocie zupeł
ne ul'Ządzenie do browal'u pa
rowego dla p, D. Sercarza. 

Materyjały sprowadza fabry
ka z hut miejsoowycb, oraz za
grlłnicznycb, koks ze Szlązka i 
MOl"awii, surowiec z Anglii, 
Szkoeyi i Sz wecyi. 

Robotników zutt·udnia około 
250 wyłącznie krajowców; maj
stl·owie do każdego WU1'sztatu 
oraz skład biura tetlhnicznego i 
kornertlyjnego rekrutują się także 
z krajowców. 

Zbawienna Rada. 

'1.'6 dwa wyrazy: .niema-nie można", 
To uieprzeparta siła oporu, 
Tak absolutna, sroga, bezbożna, 
Że czasem daje śmiere do wyboru. 

-0:0-

Te dwa wyrazy odporną ręką 
Wstecz cię cofają jawnie lub sl,ryciej 
Gdy się im poddas~-moralną męk!J:. 
Istną katuszą całe twe życie. 

-0:0-

Ale jest dźwignia w właanej twej woli 
Która do celu zbliża powoli: 
W trudniejszej pl"a6y, czy w innym 

("względzie 
Troch~ przymusu-a. wszystko będzie. 

-0:0-

Gdy obezwładni twoje istnienie 
Szkodliwy naló,g-, lulJ na.wyknienie
W blizkim upa.dku jedna jest ra.C:a: 
Troch~ przyDlusu-a niknie wada. 

-0:0-

Aby coś umieć, trza się nauczyć, 
Mozolna praca może dokuczyć; 
Troch~ przymnllQ w tej naszej bieuzie 

Z pewnością coraz łatWiej juź idzie. 
-0:0-

Nadestane. Ja.;, lat 
poprzednich, tak i W roku bie
żącym z funuuszu przeznaczone
go przez osobę dobl'oozynnlł, rs. 
50 rozuzielone zostaną pomię
tlzy służące, jako nagl'oda za dłu
goletnią. służbę. Rcflf!ktantki ze
chcą składać <10 dnia 15 listopa
da r. bicż. u niżej podpisanego 
świadectwa o swej służbie, po
świadczone pl'zez dwóch obywa
teli, OI'!lZ akta ul·odzenia. Na .. 
grody zostaną rozdzielone w d. 
4 grudnia 1'. b. 

18 października. 1890 r. 
Stefan Mlodowski. 

Za niewykonanie 
rozporząd~eń l~omi.łyi 
sanitarnej, skazani zostali 
wyrokami miejscowych są.dów 
pokoju, zapaułemi w dniu 9 
b_ 10: Gerszon Pacanowski na 
25 rs. kary lub 8 d}1i aresztu~ 
Szaja. Flat!lu, Hinda Z ·\rnowsb. 
Józef Ignatow"ki na 40 I·S. kary 
lub po 14 dni aresztuj Gersz 
Wolkowicz na I·S. 3 lub l dzień 
aresztu. 

- :Nieład i niech"uj
stwo w otoczeniu najbliżezem 
przeszły już zdaje się w istot~ 
i w krew naszego mieszczaństwa. 
Kto wie wreszcie, czy nie jest 
to nasza wada ogólntl, czysto 
"swojska"-bo spojrzmy tylko na 
chałupy naszych włościan i dwor
ki szlacheckie, a i wokoło nich 
nie spotkamy tego ładu i skła
du, które cetlhują naszych za
ohodnich sąsiadów. 

Nikt jednak nie lzebuje się tąk 
w niechlujstwi~. jak żydki i ły
ki miejskie. Smiertelny wróg 
dla nich, kto ich będzie chciał 
przekonać O potrzebie porzfłd
ku i zadośćuczynienia zasadom 
hygieoy! Nie zapomną mu togo
jeżeli będzie ieh zmuszał do po
zostania luuźmi i wyjścia z bło
ta... Szczególniejszego rodzaju 
upór i zezwierzęcenie! 

Myśli powyższe przyszły nam 
mimowolnie do glowy na wieść, 
o formalnej burzy... w szklance 
wotly, jak,. ozyni po przeumieś-



ciach i dzielnicy żydowskiej 
działalność energiczna komisyi 
sanitarnej. Fakt ten OI'Yl!inalny 
tern tylko da się usprawiedliwić, 
że publiczność tutejsz", P}'zyzwy
czajona do lekceważenIa roz
porządzeń policyi i zbyt łajrod
nego obejścia się z nią władzy 
odnośnie zachowywania przepi-

. tJów sanitarnych -nie może się 
jeszcze 08''Voić z energiczniejszą 
pod tym względem postawą ~z~
siejszeO'o prezydenta miasta. MIeJ
my n~dzieję, że źuzi wienie jej 
przejdzie i pogodz~ się . o~a z 
koniecznym porządkiem, JUkI w 
całem mieście powinien i musi 
zapanować, Con~!Uetudo cst altel'a 
natural .. 

- '.l'aksa na mięso obo
wiązująca w naazem mieście rze
źników, jest następująca, Woło
winy funt z wołów stepowych 
kop, 12, z miejscowych 10; funt 
mię'a krowiego kop, 9; polędwi
cy 17 kop,; flaki z całego wołu 
50 kop.; serce, ~ątroba, dudy i 
płuca 65 kop,; dwie cynadry 14 
kop,; OZÓI' 40 kop,; I!to wa z mor
dą 55 kop,; nogi 28 kop,; funt 
łoju 10 kop;- Wiep"zowiny funt 
zc skórą i bilem 12 kop,; scha
bu 10 kop,; gtowa 70 kop.; sto
niny świeżej 16 kop.; obsuszo· 
nej 18 1/ 2 kop,; sadła Ś lVieżego 
16 kop" obsuszonego 18 kop,
OI:elęciny funt '(!,1/2 kop.; głowa z 
lUóz~iem 9 kop,; nogi, kreski i 
śledziom\ 9 1

/, kop,; lekkie, serce 
i wątl'oba 10 kop. - Baraniny 
funt 10 kop. 

Ceny powyższe obejmują ró
wnież i mięso koszerne, O rzc· 
czywistości takowych kddy prze 
konać się moze w miejscowym 
magistracie, 

- Dla Sosnowca i je
go okolic komunikacyja uo
gminu z Piotrkowem, juko sie
dliskiem władz centralnych gu
bernii, jest sprawą piel'w8zorzę
dnej wagi! Dlatego to jeszcze 
raz powracamy do kwestyi nie
właściwego rozktadu pociągów, 
wobec którego mieszkaniec So
snowca. dostaje się z naj pilniej
szym interesem do Piotrkowa 
dopiero o godzinie 2 · ej po po-

nOCTURi. 
Już mUili być późno .. , Finkiel 

zdejmuje z haczyków w oknie 
sl'ebrne cebule i pozłaoane ze
garki; Szmulka zamknęła skład 
m:}ki i "legomin"; gwar uliczny 
uoichŁ i na całej Browarnej, na 
calem warszawskiem powiślu ma
ło kogo spotkać można .. , 

Gdzieniegdzie, w otwlłrtych 
jeszcze sklepikach, czerstwe bo
chenki chleba oczekują na gło
dnycb mularzy i wyrobników, 
a sklepikarze, patrząo w niemej 
kontemplacyi na poprzykręcane 
światła w swych lampaoh, my
ślą, po ile jutro sprzedawać ... funt 
kamiennego węgla. 

Trzeba. zamykać sklepik. 
Kto głodny, niech woześniej 

myśli o czel'<ltwym chlehie ... 
Trzeba juz zamykać, .. Na Bro~ 

warnej niejedeu gŁodnym spać 
się kładzie... Ludzie do wszyst

. ,kiego przywykną, nawet do gło
du ... Tak, trzeba zamykać ... 

Kapuśni!lcze~ rosi i z tej. u
licy na niebie ani jednej nie wi-

TYDZIEN 

łudniu, kiedy już urzędnicy biur 
tutejszytlh rozchodzą się do do
mów na obiad, aby następnie po
wrócić do zajęć swych w godzi· 
nacn wieczornych, w których,. 
pl,zyjmowunie interesantów nie
ma już miejscD, 

Twierdzimy stanowczo, że wo
I!I; le gubernija nasza !'la prawo 
prosić Dyrekcyi Dl'. Zel. War
sza wsko-Wiedeńskiej O sz czegó 1-
ne dla siebie u względnieniej tern 
bardziej mają prawo do tego 
mieszkańcy tak przemysłowych 
8tl'on, jak SosnowclI, Będzina, 
Dąbrowy etc, Toż przecie 2/3 
długości tej że drogi przechodzi 
przez naszą guberniję, w której 
się głównie koncentruje cały rUllh 
pl'Zemysłowy, a Ila którym opie
I'a się przecież główny dochód 
kolei? .. Czyż więc mieszkańcy 
takiej gubernii, zwłaszcu pp, 
p1'Zemysło\Vcy, i kupcy Często
\lhowy, Zawiercia, Sosnowca i 
Będzina-nie mają prawu prosić 
o to, aby choć jeden pociąg 
przychodził z ich stron do Piotr
kowa najpóźniej na godtinę 10 
z rana?, Ależ mają pI'awo, ma
j:} najsłu8zlliejs2ą zasadę i kom
pletną możność podania Pl'ośby 
do Rady Zarządzającej w po
wyżdzej kwestyi-a o ile u'iemy, 
takowu byłaby chętnie u wzglę
dnioną; wre:!zcie, w razie prze
ciwnym, pozostałaby im jeszcze 
droga apelacyi. Dlaczego więc 
tego nie czynią-nie umiemy so
bie wytłomaczyć. 

- Egeamina w s~l~ole 
górniceej w Dąbrowie ukoń 
czyły się w zaprzeszłym tygodniu, 
Na pierwszy kurs pr.llJjęto 30 
uczniów, a pon ieważ \vszyscy u
czniowie, którzy na egzaminie 
przejściowym z picl'\vszego kur· 
su mieli nazn:i\czone POPI'U w ki, 
przeszli na kurs dl'Ugi-więc i 
drugi kUl's liczyć będzie takie 
30 uczniów. Lekoyje rozpoczęły 
się 7 października; do wykładu 
matematyki przybył od wakacyi 
lIowy nauczyciel p, Krusser z 
Odessy.- W poprzedniem donie
sieniu o szkole górniozej pisaliś
my że pierwszeńiltwo w przyję
ciu' mają ci kandydaci, którzy 

dać gwiazdy ... bni jednej; za 
chmurami wszystkie, a może już 
wypaliły się i pogasły,.. jak 
ludzkie szczęści ol 

Tylko latarnie gazowe migo
\ląc, l'Zuoają konwulsyjnie cie
niem ponurych przedmiotów. 
Nawet "jeleuie rogi" przybite 
pod numerem dziewiątym, przy 
takiem oświetleniu wyglądaj!ł z 
pod gontowej strzechy jakby ży
we, jakby bodły. 

Hal.. kogo one pobodą!,. Ci 
piaskarze, co w szynku u lua
tlla Tarka gaw~dz'ł, nikogo na 
Browarnej się nie boją, bo w 
blaszce, za szóstkę, duio, bardzo 
dużo od wagi i rezonu dostać 
motna. 

Oni po kilka dzisiaj wypili. 
- Marność ... nastki jak sito, 

u z łopuc~ów klawisze lipują .. , 
człek uzil}b jak skieł ... ch oroba! 

- W ątl'obo słodka, nie haf-
tuj i już, 

- Ba!.. nie haftuj... pieski .. , 
kiedy żałość mi się jęła jak ziąb 
jesienny, 

' - The ... w naszym precede
I'ze ta i to marność ... tpfuI.. 

odbyli przynajrnDleJ półroozną 
praktykę na kopalniaoh lub fa
brykaoh mechaniczny"h, Otóż 
00 do toj praktyki rada szkolna 
pOdtawiła pewne wymagania: 
mianowicie Pl'aktykanci powinni 
się przed zaczęoiem praktyki 
zgłus7:ać do wlaściwego inżynie
ra okręgowego (p, Kondratowicz 
\V Dąbrowie, lub p. GI'ywlluk w 
Kielcach), z prośbą o napisanie 
ich na listę praktykantów, a po 
odbyciu Pl'aktyki, powinni uzy
skać świadeotwo inżyniera ohę
gowego, ze Pl'aktykę tę odbyli z 
korzyścią; inaczej u względniu
ną on:l nie będzie, 

- W char'akteree eks
pertów dl) oceny odnowy fl'es
ków w kościele popijarskim, ma
ją zjechać do naszego miasta w 
sobotę, d. 18 b. m" znany este
tyk prof. Stl'UVd i artysta ma
larz p. Gerson. Odnowa wzmian
kowana prowadzona jak wiado
mo przez p. Strzałeck iego Jana 
z ·W al'sza wy, skończoną zosta
nie, jak się zdaje, dopiero w 
I'oku przyszłym. Wzmiankowa
ni ekspel'oi obejl,zą kościół o 
godzinie 10 z rana. 

- Szkola 'l'obót ręcznych, 
pasmanteryj, koronek i t .d, prze
niesioną została do domu 'V-~{J 
Popowskiego róg Alei, Tam też 
Pl,zyjmują się obstalunki na w y
żej wymienione wyroby. 

- A.mator - fotQg'l·af. 
Jeden ze znanych ruieszkańcó IV 

Częstochowy upra wia, jako ro
dzaj przyjemnej zabawy, fotogra
fiję. Amator doszedł j uz, dzięki 
wytrwałej w tym kierunku pra
cy, do pewnej doskonałości. Jest 
to ozłowiek czynny i ruchliwy; 
czyby wię13 nie zechciał ullliejQ
tności swojej zużytkować ku 
przeprowadzeniu wydawnictwa 
obrazkowego, którego bl'ak u 
nas zupel'ny. Zebl'ane walbu· 
miki mniejszych i większych roz
miarów widoki Częstoch ow y, 
Olsztyna, Złotego potoku i Oj
cowa byłyby ula niejednego 
z wiedzającego te miej soa miłą 
pamiątką i rozpowszechniłyby 
po kraju znajomość tych pię
knych okoli 0, które niejeden zna 

l splunął. 
Szarą odzież ioh deszcz z 

wierzchu przyoiemnił, dłonie gru · 
be juk wapnem wybielił, skórę 
na palcach pośoiągał. Jednym 
papierosem delektują ijię we trzeah 
bo "zwarty z ni"h ushdł z bo· 
ku na ławie i popsuty żakiet z 
zajęciem zB7.ywa, wielką skrzy
wioną igli"ą, Zdjął go bez żena
dy, mimo że brak koszuli u wi
docznia \tązkie jego, chude ple
cy, opalone, wklęśnięte piersi, 
V\'ięc I!Izynkal'z nie na niego spo
gląda teraz-patrzy na lamp wi
szącyo~ mdłe płomienie. 

- Swiatło coraz drożeze
mruczy co ch wita, wyoiCl'ając 
brudnym ręcznikiem mied zi ane 
przysadziste blaszki, 

Ale słów jogo nikt tu nie sły
szy, więc i nikt nie rozumie. 

Na dworze wiatr hula, chło
szoząo szyby deszozykiem i po
pychając po bl'Uku zwiędte lij· 
u ie, które z uni wersyteckiego 0-

gl'odu, tam od Gęstej ulilly ku 
Furmliń3kiej przenosi. Jak mo
tyle duże, czarno, polatu j ą te 
liście bez oelu, niepollobne do 
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mniej niż widoki Kal'labudu, Dl'e
zna i t, d. 

- Bo~l~tad jaedy na ko
lei wal'SZ,- wiedeńskiej pozostaje 
na sozon zimowy bez zmiany, 
z wyjątkiem tylko pooiągu miej
soowego (bombla), który obec
nie o 15 minut później przycho
dzi tj, o godzinie 10 n:tinut 35 
wieczór, ZWarsza wy \V yrusza 
o godz. 5 minut 35 po po
łudniu, 

Koucert. W miejsco
wym teatl'ze, w poniedziałek, 
dnia 27 b. m" wystąpi z kon
certem stynny pianista p. Józef 
Śliwiń!ki. Pod Jekkiem dotknię
lliem palców tego al'tyRty, f()rte
pian Pl,zemienia się iście \V ja
kąś udę eolską-i zaiste warto 
iść na ten koncert, aby posł'.!
\lhać takiej muzyki. Progl'am 
koncertu następująoy: Sonata 
Bethovena; Ail' Leszetyc.kiego; 
Intermezzo Pudarewskiegoj Val
se allemande Rubinszteina; Ro
mans, GI,iUau, In der Nllcht, No
vellete Sllhumalla; Preludje, Etiu
de, Impromptu fid dur, Ballade 
f mol Chopina i t, d, 

- W gimnaeyjum tu .. 
tejs:zem w zeszłym tygodniu 
zaBzczepion O ospę ochronną ucz
niom w8zylltki"h klas bez wy
jątku. 

- Odceyt p. J anikow
skiego. Pau J. miał w Łodzi, 
w niedzielę, w sali Vogla, odczyt 
wobec dośĆ licznie zebranych 
słuchaczy. Treść obejmowała ma· 
teryjał etn0i!roflozny, zebrany 
przez podl'óżnika '" zachodniej 
Afl'yce. Publiczn ość wystuohała 
odczytu z zainteresowaniem i 
długo następnie oglądała krążą
ce z rąk do rąk ciekawe okazy 
broni, odzieży i niektóryc.h dro
bniejizych rzellzy domowego u· 
żytku. 

- Z VzęstoCJłOWY ko
I'espondent nasz donosi: od ty
godnia już bawi w naszem mieś
cie orkiestra "damskąl1 zwana, 
skłlldBhca się z trzech mę~czyzn 
i pięoiu kobiet; przywędrowała 
ona podobno z Poznania. Nie mo
gąc w teatl'ze, ulokowała się w 
jednej z podrzędnych restaura-

myśli ludzkiej ani troohę, choć 
takie duże i takie czarne, •• 

Tu~aj i n~ to nikt nie zwraca 
u wa~!l. 

Od Radnej ulicy idzie jakaś 
kobieŁa niepewnym krokiem, 
trzymajl}c za rękę małl! dzie
oinę , 

- Matko, jeść mi się chce
słyohać wśród szumu wiatru, 
Wśl'ód plusku deszczu, Wśl'ód 
szelestu polatująoych liśoi. 

- Cicho, ciehoj synku, poje
my duio, pojemy ... w szpitalu. 

I zakaszlała, 
Idą oboje w nierólVnem tem

pie kroków przed siebie. Dzie
ciak drepcze, nie mogąc· nadą
żyć matce; ona przystanęła na 
ch wilę pod latal'Dią, ażeby od
począć, zmęczone piersi ·zasyuić 
powietrllem, którego ua świecie 
tllk du~o, a dla niektórY\lh pier
si tak skąpo!.. 8wiatto poz\vala 
oczom prżeohod nitl widzieĆ bla
dą jej, wyehudk-ą twurz, zaplld
uięte oczy, szybko wznosząoą 
się i opadaj~cą pi erś i, zakrywa
jącego rączętami buzię, bosego 
malca, 
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cyj grając eodziennie"-; od 
8-ej wieczorem do 12-e] vi no
cy, ścią!,!l\ dość sporą liczhę słu
chaczów, którzy racząc się pi
wem, przysłuchują się jej wśród 
~lośnycb wybuchó"w zado wolnia. 
Widać niewiele nllm" potrzebA, 
dla zudośćuczynienia niewybred
nym naszym wymaguniom, że 
ku~dlł, choćby nic nie "arta no"· 
wość, zawsze nas zabawi. 
W ostatnich kilku latach doś~ czę

sto powtarzający się u nas wy
pauek kradzieży, zuarzył się 
dnia 7 b. m. pomiędzy ~odziną 
3-ią a 4-ą. po południu. Pouczas 
odprawiania nieszporów w klusz
torze Jasno-górSkim przez księ· 
dza Barnabę Plakowskiego, wdar· 
ło się do jego mieszkania kilku 
zuch wałych rabusiów i splądro
wa wszy wszystkie skrytki, za
brało dość pokażn1ł sumkę pie. 
niędzy. Podejrzenia o popełnio
ną kradziet padają na służbę 
klasztol'ną. 

- O wychod~twie do 
Brazylii. Z Tomaszowa raw
skiego risze korespondent "D.aien. 
Łódz.": Jakkolwiek w czerwcu 
znaczna liczba robotników opuś
ciła miasto nllsze, nie duło się 
ta zbyt uczuć, gdyż luki pow
stałe skutkiem emigracyi do "Bra
zylii wypełnił wkrótce nowy na· 
pływ r!łk roboczych, przowdnie 
z Łodzi. gdzie ludzie ci pozo
stllwali bez zajęcia. Obecnie, 
wobec enel'gicznych środków, 
stosownnych do wychodźców 
przekraczających grunicę bez 
paszportów, osłabł znacznie za
pał emigracyjny. Przyczyniły 
się tukże do tego lidy, których 
bardzo wiele otrzymują miesz
kańcy tutejsi od krewnych, znaj
dują"ych się jeszcze w Bremie 
lub przybyłych jut do Brazylii, 
Opisując los wychodźcó\y w bar
dzo smutnych barłvach, znajomi 
radzą opierać się pokusom emi
gracyjnym. Silne wraienie wy· 
warł tu list pewnego ernigrantll, 
opisujący, ~e pBrtyjll wychodź 
ców licząca blizko 300 osób, 
a więdzy temi okl)to 80 toma
szowian, w połowie wymarła w 
Santo8, w mieście, któ['ego lud-

Na Browarnej zupełnie już o 
tej porze pusto. Skulony c%to
wiek szybko mija mdło oświe
tlone okna, Zl\ którcmi rysują 
się jeszcze sylwetki zapracowa
nych krawców lub rozbierające 
się do bielizny rodziny biedaków; 
zlltrzymuje się czasem przed 
drzwiami szynkowni, zagłębia 
d wa palce w kieszeń kamizelki 
i, jeżeli znajduje w niej miedziak, 
clll'oni się na ch wilę przed desz
czem i pl'2ed jesiennym chłodem. 

W innym szynku, stary bl·u· 
karz coś nu środku rozprawill, 
a kilku wyl'Ostków, zadumanych 
lub zllstuohanych w opowieść, 
stoi, patrząc w jego bystre jesz
cze oczy. Zgarbion/l postać 
prostuje się od CZllSU do czasu, 
rękI} gestykuluje lub przez zęby 
strzyka ś,liną, wytrząsając popiół 
z krótkiej fajeczki. To znów po
prawia szpako\vlltogo wąsa, dłoń 
w pięść zaciska i wygraża lOllom, 
to " g<łos do szeptu zniża a pru
wi dalej .. 

Drzwi się otworzyły, znów 
ktoś wszedł do szynkowni, ktoli 
obcy. Ten już uie wiedział o 

TYDZIEN 

IIfŚĆ bIlrdzo nieżyczli wa przy
b~szom, nie okazuje im najmniej
szego współczucill, a traktuje 
ich jak niewolników. Pl'zyczynlJ 
wyż wzmiankowanei!o pomoru 
był tyfus plamisty, 113 któl'Y za
padła najpiel'w jakaś rodzina 
niemiecka. Ponieważ nie przed
sięwzięto śI'odków ostl'oiności, a 
cata partyja ulokowanu by ta w 
jednym baraku z dl'zewa bam· 
husowego, choroba szybko prze· 
niosła się na innych i około stu 
ludzi w ciągu dni 8 umllrło w 
strllsznych cierpieniR<lh. Pewnej 
nocy władzo miejsoowe rozka
zllły wszYBtkich emigrllntów wy
prowadzić z miasta w poblizkie 
lasy i pozostawić ich hm włas
nemu losowi; trupy ZliŚ zakopa. 
no rllzem w głębokim dole, bez 
żadnych obrzędów religijaych. 
Prócz choroby, f1;łód dokucza e
migrllntom w strl1szny sposób. 

- O taryfę. Fabrykanci 
wyrobów bawełnianych w Łodzi 
wnieśli byli do departamentu ko
lejowego podanie o obni~enio tu
ryfy za przewóz bawełny z A· 
zyi środkowej do Łodzi. Czaso
wy zarząd kolei rządowych, któ
remu podanie to 20stało przeka
zane, przyjął je przychylnie, 
pragnąo przez obniżkę wl!pom
nianych taryf wyrugować bawet
nę zagraniczną. Dyrekcyjo. kolei 
warszawsko - wiedeńskiej otrzy· 
mała z tego powodu prośbę o 
l!:~romadzenie odnośnych danych 
statystyoznych. 

- Bangl. ZI\ wysługę lat 
otl'Zymali rangi radoy dworu; 
kllsyjer kasy :;!ubernijalnej Te
ofil Jaetrzębild; buchalter kasy 
pow. w B~dzinie; Stan. Jani
szewski; buhalter kasy rowiato. 
wej w Ł'lsku; Włodzimierz Jaś. 
kiewicz. Ascsot'a kolegijalncgo: 
urllędnik do szczególnych poru
czeń izby skarbowej Franciszek 
Olewiński. Radoy honorowcgo: 
buchalter kasy pOłY. w Ra wie, Hi· 
polit Grabowski. Sck"ctarza kolegi
jalncgo: naczelnik: kllncelaryi izby 
skarbowej, Mikołaj Gresser. Se
kreta/'za gubel'nijalnego: pomoc
nik nBozelnika kllncelaryi izby 
skarbowej Władysław Wolski. 

czem stlu'y młokosom prawił; roz
mowa się urwllła i za cnwilę 
wszyscy rozetlzli się do domu, 

A wichura na dworze szaleje 
coraz zawzięciej;ohoć deszcz ustał, 
zimno do kości lil,zejmuje, na u· 
licy też nikogo, nikogo ... 

Tylko pod parkanem, na rogu 
Kllro\vej, coś ciemnego się po· 
rusza. 

- Matko ... jeść ... 
Światło lutarni nie dopływa tu 

strugą szeroką, a jednak w cie
niu można dojrzeć leżącą na zie· 
mi kobietę w łachmanie, z bla. 
dą, wychudzon/} t Wllrzą, z za· 
pntlniętemi, przymknięterni oczy
ma i ... już nic kaszlącą. Bosy, 
skurczony chłopak mały, tul.i się 
do niej i kwili żałośnie. 

- Mlltko ... matuś, obudź się, 
obudź ... jeść .. . 

Ale matka nil.l słyszy, ani za
kaszle, oni się odezwie, ani 
drgnie ... 

Wiatr szumi, świszcze, huczy ... 
w rynnach załomota, blachami 
felczel'a zabrzęozy i \loie ka ztąd 
daleko, gdzieś w górę, wysoko 
do nieba. Chłopczyna bosy pa· 

- Zmiany w ducho
wieństwie ks. Józef Rusz
kowski mianowany wikal'yju
Bzom w Łalli e wnikllcb, pow. 
łódzkim; kt'. Adam Chllłrn i ński 
wikaryjusz kościoła parllf,jalne
go " Rawie, pl'zeniesiony na 
takąż posadą do wsi TI'ąbki, 
pow. gostyóskiego, a na jego 
miejsce ks. KOllston!.y Włosz
czewski; ks. J all J ędl'zejowski 
na posadę administratol'u parafii 
Kuszewice, W pow. pil)trkow
skim. Donosz/} o tem "Gubern. 
Wied." 

- Zmiany służbowe. 
W administracyi starszy refe
reut wydziału admi nistraoyjnego, 
Bruno Włodal'ski, naznaczony 
burmistrzem m. Będzina. 

- Po~wolenie. Naczelni. 
kowi p-tu rawskiego radcy ko
legijolnemu Sabo pozwolono naj
wyżej przyjąć i nosić perski 01'
dei' lwa i słońoa klasy 2. 

- Pan 1łac~elni1.ldyrek
oyi naukowej wydał rozporz/}
dzenie do wS2.ystkich nauczycie
li szkół elementarnych w okrę
gu łódzkim, aby wszystkie dzie
ci miały szczepioną ospę 0-
chl·onną. 

- Bazar w Łodzi na ko
rzyść towarzyst\u dobl'oczynnoś
ci urządzony będzie w soli kon
certowej i otwarty dla publicz
nośoi ou 27 listopada r. b., do 
niedzieli 30 tegoż miesiąca-co
dziennie od godziny 4-ej po po
łudniu do 10"ej wieczór. 

- JW apad. W Łouzi 'v e 
czwartek wieczór, na powraca
jącego do domu ulicą Targową 
felczera tutejszego, p. KI'ugera, 
napadło kilku drabów, ż/}dająo 
pieniędzy i zegarka. Pan K. za· 
czął bl'onić się, lecz wkrótoe u
legł przemocy. Napastnicy za
dali mu kilka ran nożami, zła
mali mu rękę i nogę. Zupełnie 
bez władnego porzucili, zabiera
jąc zegarek złoty wartości 80 
rubli. Pan K. leży chory nie
bezpiecznie. 

- Wypadki. W gazowni 
przy fabryce p. Rychtera w Ło
dzi l'Obotnik, Kazimierz Pietrzak, 

trzy sennemi oczyma w twarz 
rodzicielki, mrużąc powieki i kło
niąc zwichrzon/} główkę na jej 
piersi. 

- Matko ... obudź się, matuś ... 
I coraz ciszej i ciszej wśród 

wiutru słychać żałosną prośbę
to kwilenie pisklęoia słabe, nie· 
wyraźne, mieszająoe się z szu
mem wal'c~ących na moście do
rożek, to z hukiem wiatl'U, to z 
szelestem uciekających z nim li
ści ... 

Powoli i ten głos, ostatni, u
rywany, żałosny, ciohnie i umil
ka ... 

Pusto dokota, ciemno, ponuro, 
jak w grobie ludzkiego szcZE;
ścia ... V.r szerokim, bezdennym ... 

Józef Waśniewski. 

o zbytku. 
Życie nad stan, jest właśoi

wością natury czysto kosmopo
lityczną. UłomnJJść ta ró wną 
ma racyję bytu wśród angli
ków, fl'llncuzów i wtochów, jak 
wśród nas i niemców. 

3 
przez własn'ł nieostl'Ożność spo
wodował wybuch gazu. Płomie
nie gazu spaliły na Pietrzaku 
kamizelkę i koszulę i opaliły mu 
okropnie całą twarz, "ęce i ple
cy. Obecnie P. leży niebezpiecz
nie chory \V swem mieszkaniu.
W młynie parowym p. Reicha 
\V RokiJiu, mechanik August 
Roesner, skutkiem własnej nie
ostrożnośe i, poniósł k"lect wo. 
Cbcial on powstrzymać w ru
chu będącą maszynę, która zra
nilll mu niebezpiecznie głowę. 

- W sekole fabrycz
nej towarzystwa akcyjnego l. 
K. Poznańskiego, we w03zystkich 
5·ciu oddziałacb, zaszozepiono o
spę ochronną 309 dzieciom. 

- 22 s~c~enlęta wydata 
na świat przed kilku dniami su
ka z rllsy dogów, należąca do 
p. S. w Łodzi. Wszystkie szcze
nięta są ży"e. 

- Listy niedoręczolle adre
santom z Pllwodu niednldadDych adre
sów: a) zamkni~te dl) Artnra Piętlrow
skiego - z Łasku, Rożanowskiego-z 
Aleksandrowa, Adolfa lHilhofera i Miest
kowskiego-z Wars /awy; do Stanisła
wa Trejda i Dyoaizego Obu~zyńskiego 
-:I: Łodzi; do Julii L ~szczyńBkiej-z 
Rawy; do Jakóba. Derkovrskicgo, Td
ofili Szywisldej-z wagonn pocztowego 
do Karoliny Soeho-z Krakowa, Maryi 
Dyjakowej - z Połtawy, do Chaima 
Branie-z Radomska, do Antoniego Je
żuchowskiego-z Brzezin, do Kry8zto
f", Krigera-~ Oranże, z Ameryki, do K. 
Wetceszka-z Włucławka, do Michała 
Rotnickiego-z Poznania. b) Otwarte; 
do C. Freszera-z Brzezin, Trębi~kie
do-z Kielc, Ich. Zegola-z Warszawy, 
do W. Rozenweiga-z Gorzkowic, do 
Bednal'kiewica i Jakóba. Derkolfskiego 
-z wa gonu po"ztowego, do Chai Płat 
-z Działoszyc, do Fl'ancisz1{a Arw'lsa 
-z Radomska. Nadto niedoręczono 
przesyłek pod opask:lmi do Musińskie
go i Johna. - z Częstochowy, ora?; bez 
adresiJw listu zamkniętego i otwartego. 

- Lista cliło ok6w Rzeczy
wistycb Piotrkowskiego Towarzy
stwa. Dobroczynności, którzy opłacili 
w roku bieżącym składkę. 

W styczniu: pp, Kaóski Jordan rs. 3, 
Samborski Mieczysław (za r. 1889) 
r~. 6, Widera Seweryn (za r. 1889) rs. 
6, Pilawski Stanisław rs, 3, Cieszko
wski Michał 1'8. 6, Kllrśoicka Pelagi
ja rs.6, Dudziński Floryjau rs.6, Mar
cinkowski Bolesław rs. 3, Szymański 
Karol (za r. ld89) rs. 6, Junuszkie
wicz AntolJi rs, 3, Jeluicki Edward (za 
r. 1889) r~, 6, Łoś Ludwik rs, 3, Za-

o zbytku u tych ostatnich in· 
teresującą świeżo wydał kSljźkę 
dr. TibUl,tius, vice-prezes ber
lińskiego sto I'Vllrzyszenia akade
mickiego. 

Tiburtius gtównie !DB na oku 
klasę śI'ednią, to j"st, jak mówi. 
tę klasę, która powołan~ jest 
"moc~ wpływu swojego i zna
czenia zupo biegać gwałtownym 
wybuchom,skierowanym ku prze
wrotom społecznym"; szereg 
grzechów zaś przeciwko dobru 
ogólnemu i osobistemu zaczyna 
od wymienienia grzechu... ob. 
żarstwl\. Do tej kategoryj zali
cza obiady i kolacyje o więcej 
jak O trzech dunillllb i dłutej 
niż pn 11/, godziny trwające, 
niemniej te, w czasie któl'ych 
wypija się więcej niż butelkę 
wina na osobę. Z ubioru kobie
cego za godny potępienia zby
tek uważa: wysokie kapelusze, 
pióra strusie, sztuczne fl'yzury, 
treny u sukien i wogóle wszel. 
ki st.rój kosztujący więcej niż 
Ito Ularek. Z pośl'ód odzieży 
męzkiej pragnie przede wszy -
etkiem "wyrzucenia niepotl'ze-



4 

laski Władysław ra. 6, Mianowski 
Ksawery rs. 6, Filipski Karol rs. 3, 
Kleyna DobroBlaw r8 , 3, Ks. Dmoeho
wski Aleksander rs. 3, ks. Albin An· 
toni rs. 3, Gampf Józef rs. 3, Szolo
wski Zygmunt rs.3, Zegocki Józef rs. 
a, Zegocka J6zefa ra. 3, Śmiaro
waki Alfred rs. 3, Lewy Gnstaw 
ra. 3, Jakukowski Jlllijan rs. 3, Rut· 
kowski Edmund (z& r. 1889) rs. 6. 
W lutym: pp. SŁronczyń,ki Kazimierz 
rll. 6, Necel Teofil (za r. 1889) rs. 6, 
SzeJigowski Władysław (za r. 1889) 
rs. 3, Krzywicka FeJicyja TS. 3, ks. 
Sałaciński Alek8ander rs. 3, Szpadko· 
'W8ki Symforyjan (za r. 1889) rs. 6, 
Tarnowski Antoni rs , 6, Popowski J a· 
kób (za r.1889) rs. 6, Ząbczyński Ro· 
man rs. 6, Cholewicki Jan rs. 3, Dą· 
browski Konrad ra. 3, York Wilhelm 
rs. 3, ks. Grochowski Antoni rb. 6, 
Kumelewski Stanisław rs. 3, Fa.hijaui 
Józef rS. 3, Galiński Nikodem rs. 2, 
Wolski Emil rs. 6, Dudkiewicz Adam 
rs. 3, Otto Władysłnvv (za r. 1889) rs. 
6, Fiediaj Nikita rs. 3, Gampf Józef 
rs. 3, Kochanowski Jan I'S. 10, Skibiil
ski Jan rs. 6, Kijeński Jultjan rl'. 3, 
W olf'ki Władysław rs. 6, prezes Oho· 
chrakow rs. 6, Bogusławski Audrzf\j 
rs. 3, Jachimowski Cezary rs. 3 . W 
marcu: pp. Sapiński WłodzImierz rs. 6 
SzołoVl'ski Zygmunt l'S. 3, Przybyło
wicz Leopold rs. 1 kop. 50, Rzeziuako 
Ludwilta rB. 3, Szwedowski Antoni rs. 
3 , Sobauski Antoni rs. 3. W kwietniu: 
pp. Wodzyński Mikołaj rs. 3, Olewiń
ski Franciszek r~. 3, Srzednicki Sta
nisław rs. 3, Kledzezowska J 6zefa rs. 
3. W maiu: pp. 'Walewski Przemy.ław 
ra. 6, Wojllwódzki Henryk rs.6, Krinc 
Karol i Maryja rs. 12, Soczołowski 
Tadeusz (za r. 1889 i 1890) rB. 12, Wy
grzywaIski Mary jan rs. 4. W czerwcu: 
pp. ks. Zagrzejewski Antoni r!l. 3, 
Ga1ińRld Nikodem \'8 , 2, Michałowski 
Adam rB. 3, Szczepański Teodozy rs. 3. 
W lipcu: pp. Żegooki Józef i Jótefa rS. 
6, Karazuicka Pelagij a rs. 6, J l'lnieki 
Edward rs. 6, Gajewski Jan rs. 2, 
Przybylowicz Leopold rs. 3, Psarska 
Klementyna rs. 20.- IV RI'erpniu: pp. 
Strzyiowski Antoni rs. 3, TJ'ojanowski 
Eugenijusz rs. 3, Jakubowski JuJijan 
ł'S. 3, }<'ilipski Karol rs. 3,- We wrześ
niU: pp. Kleyna. Dobrosław rs. S, Wo
dzyński Mikołaj ra. 3, Szołowski Zyg
munt rą. 3, Srzednicki Stanisław 1'a. 3, 
Olewiński Fra.nciszek rs. 3, Jarnusz
kiewi<lz Autoni 1'a. a. 

Ozlonkowie ofiarodawcy, którzy wnieśli 
jednorazowo składkę od 1 stycznia do 
1 października 1'. b.: Walewska Emi
lija rs. 1, Kreske Hipolit rs. 3, Ole
wińska Ignacy ja rs. 1, Mianowsku. Jó
zefa rs. 3, Stronczyńska Jadwiga rs.l, 
Wojewódzka Aniela. rs. 1, Zyzniewski 
Seweryn rs. 6, Walewska Emilija rs.1 
i Sewerynek Anna rB. 2. 

Skarbnik. 
ks. Zagrz~ewski, 

bnego i filisterskiego inwenta
rza" tj. fraka, białych rękawiczek 
i cylindra. W mieszkaniach-o
bok niehygieniczne~o Ul'Ziłdze
nia takowych, niedopuszczania 
powietrza i jakby umyślnie czy
nienia icb zbiornikumi kurzu, 
razi go naj więcej kult "salonów". 
To też rad by, aby jaknajpI'ędzej 
obulone zostały te, jak nazywa, 
" świątynie imponująoe prosta
czkom" i zamienione na pokoje 
sypialne. 

Ze szczególną energiją, zda
niem Tiburtiusa, zwulozllć nale
ży zbytek: Pl·aktykowany w pie
l Qgn.lwaniu i wychowaniu dzie
ci, zbytek, który nietylko pod
kopuje dobrobyt rodzin, lecz 
n adto szkodzi dzieciom samym 
cieleśnie pl'zez przekarmianie, 
~niedołężnienie i zdenerwowanie; 
duohowo i moralnie pl' zez nai
wne pysznienie si~ dziećmi, ob
f'ypywllnie ich podarunkami j 
przed 'lfczesne dopuszczenie <lo 
udziału w pobutlzającyeh i l' OZ ' 
strajBjących rozl·ywkll.(lh. W sto
Bunkaoh pomiędzy tak s tt· oj nemi 
i obfioie we wszystko zao patt·zo-
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Wiadomości Bieżące. 

Ministeryjum komunikaoyj 
pracuje obecnie nad wynalezie
niem typu tanioh kolei żelaznych, 
które stużyłyby jako wzór dla 
wszelkich kolei podjazdo,vyoh. 

= Od stawiennictwa do losowa
nia wyłączeni zostali: l) popi
dowi, kOI,zystający z ulg pierw
szej kategol'yi, z ,vyjątkiem ży~ 
dów, którzy zobowiązani są sta
wić się koniecznie; 2) ci, któ
I'ZY po wciągnięciu do list po
boru, otrzymali święcenie ka
płańskie wyznań chrześcijań
skillh; 3) wychowańcy zakładów 
naukowych i 4) ei, którzy otrzy
mali odroozenia ze wilględów 
majątkowycb . Wynagrodzenie 
IV ilości r8. 50, za wykrycie 
izraelity uchylającego się od speł
niania powinności wojskowej, ma 
moc obowiązującą w tegorocz
nym poborze. 

= W "Zbiorze praw i postano
wień rządu" (M 93) ogłoszono 
przepisy, upoważniające kobiety, 
które ukończyły t. zw. kUI'Sl' 
medyczne, istniejące da wniej w 
mikotajewBkim szpitalu wojsko
wym, do tl'udnienia się prakty
ką l ekarRką na równi z mężczyz
nami. Kubiety lekarze kute~o
ryi powylłszej mają prawo nosić 
stosowny znaczek doktorski, zaj
mować poaauy IV urzędach ziem
skich, oraz w szpitalach dziecin
nych i kobiecych, wszakże bez 
nabywanin Pl'a w &tużby rządo
Wf'j. Kobiety-Ie'kal'ki nie mogą 
być tylko powoływane do urzę
dó\v rekruckich w charakterze 
delegatów, orzekających o zdat
ności rekt-utów do służby IV IiIze
regach, oraz wolno są od odpo
wiedzialności za niesta wiennic
two w sądach w wypadkaob, 
gdyLy zostały powołane w cha
I'akterze e kapel·tów. 

= Dla rozważenia kwestyi żydow
skiej, jak donoszą pisma peters
burskie, przy ministel'8twie spraw 
\vewnętl'Znych utworzony zosta
nie komitet spe(\yjalny. W skład 
komitetu wejdą wyżsi przedstawi
ciele głównych władz rządowych; 

nemi "robaczkami", baczny spo
strzegucz z łatwoślli .~ już zau' 
waiy próżność i skłonność do 
pl'zesady, pod<lzas gdy nadzwy. 
czaj na rozmaitość zabawek w 
następstwie prowadzi do Iliestll· 
łości i niezadowolenia. Kompas 
tak spieszczonej duszy dziecięcej, 
według trafnych słów autora, 
IVsbzu je już nie na ,!p.olVi~ 
nieneś być" , albo "polVlOlenes 
l'obić," ale na "powinieneś mieć"; 
v ni e ri ojL·zały.:h zaś gło\T!l.ch 1'0-

ozi się pogląd, że czto wiek każ
uy tyle tylko wart, ile ma w 
tl'zosie pieniędzy. \V konsekwen
'~yi z tern, potępia autor wszelkie 
specyj alne zaba w y dziecięce, bale, 
uczty z pOlVodu urodzin "po
ciech L'odzicie13kich " , ich imienin, 
konfil'm acyi i t. d. 

W dalszym ciągu powstaje 
TibUl·tius Pl,zeciwko zwyczajowi 
s kładania wizyt, wykazując, iż 
one, pod jakąbądź nazwl} mają 
mi ejsce, i odwieuzującym i od
wiedza nym okl'opnie dużo za
bi e raj~ czasu, któI'ego lepiej 11-

r.yć nie mogą chyba ci tylko, co 
ni" nie robią! .. Do zbytku także 

nadto zaproszeni będłł ~o udziału 
w nich jenerał - gubernatorowie i 
gubernatorowie gubernij, w któ
ryoh żydom wolno się osiedlać. 
Komitetowi przedstawione zosta
ną Pl'ace komisyi hl·abiego Pa
blena, oelam zdeoy<lowania, co 
z projektu komisyi można przy
jl}Ć, a co odrzucić. Opróoz te
go, komitet wezwanym będzie do 
wynurzenia swego zdania o pro
jekcie, oprlloowanym w ministe 
ryjum spraw wownętrznych, z 
uotyozącym ograniczenia han(1\u 
pod cudzem imieniem w kl'aju 
poludniowo-zachodnim.iByły je· 
net'at-guberMtol' kijowski, zmar
ty jenerał DI'enteln, dożył mi
nisterst IfU obszerny refel'llt w 
przedmiocie silnego rozwoj u w 
kraju południowo-lSaehodnim han
ulu trunkami pod cudzem imie
niem, uorganizowanego przez ży
dów, W myśl tego referatu o· 
pl'I\COwanym został stosowny 
projekt, który będzie teraz roz
wl\ŻI1nym, gdyż środki, propo
nowane w tym projekcie, WPI'O
wadzone być maj ą Pl,zed wpro
wadzeniem nowej ustawy o sprze
daży trunków. 

= Ministeryjum spraw wewnętrz
nych,jakdonosi "Nowoje wremia", 
oddzielnym cyrkularzem, wysła
nym do gubernato rów i I'ozma
itycb instyt,ucyj rządowych, zo
bowiązało wszystkie urzędy au
ministracyjne i inne do przyj
mowania od włościan sk!u'g ust
nych na równi z piśmiennemi. 
N adto, jeżeli prośba przesłaną 
bytu. do niewlaściwej władzy, 
to instytucyja, która ją odeura
ła, ze swej strony winna i ą wy
słać gdzic należy, jeżeli tylko 
z treści prośby będzie to widocz
ne. Nadto przy sknrgaoh poda
wanych nu piśmie wymagać ma
ją władze wyraźnego wymienie
nia osoby, która pisała prośbę, 
oraz jej miejsca zamieszkania. 

= Spis ludności ... Peterb. wie
domosti" donoszą, że w mini
nisteryjum sPI'aw wewnętrznych 
opracowane są przepisy, doty
czące spi3ów ludności w mia
stach odpowiednio do gl'Up za
wodowych. Grup tych jest 11: 

zalioza obiady jubilejuszowe, u· 
pominki składkowe, obchody sie
demdziesięcioletnich lub osiem
Jzitlsięcioletnich urodzin zll.stuio· 
nych obywateli i t. p. Wszystko 
to, jego zdaniem, dotkli wem 
brzemieniem ciąży n3 budżecie 
społecznym ... 

N Ił wszystkich niemal polach, 
powiada, wytworzyliśmy sobie 
szublon ~ycia bez celu, które 
nadzwyczajno pochłaniając wy
datki, rozum często Pl,zemienia 
\V niedorzeozność, a dobrodziej
stwo w udręczenie. Sz:\blon ten 
jest modą zarazem, któl'll nie
tylko nad~je kształt odzieży na
szej, locz nadto rządzi domem 
naszym, zabawą i stosunkami 
tO\Y!l.rzyskiemi. Dla podtJ'zymy
wania t. z. pozycyi spotecznej, 
za pieniądze, które rzeczywiście 
mogłyby pI'zynieść pożytek i 
pI'zyjemność, kupuje się troskę 
i nudę. Aby publicznie nie LI' 

stępowaoS ludziom Sf<ll'y swojoj, 
ollłowiak potajemnie kurozy się i 
wykrzywia. I to wszystko po t o, 
aby towal'zystwo nie pomyślało 
czasem, iż nie jesteśmy w sta-
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1) rolnioy, 2) przemysłowoy, 3) 
handlująoy, 4) zajmuj I)oy si~ 
przewożtlniem, 5) flota, 6) woj
sko, 7) policyjII, 8) zajęoia wol
ne, 9) oBoby utrzymują06 8i~ z 
własnyoh funduszów, 10) osoby 
bez zajęcia i 11) zawody nie
wiadome. Każda z tych grup 
dzieli się na seryj e, tak np. gru
pa ósma-zawody wolne, dzieli 
si~ na osiem seryj: urzędnioy, 
szlachta, stowarzyszenia ducho
wne męzkie i żeńskie, prawnioy, 
Iekat'ze, nauczy~iele, artyśoi i 
uczeni. Do tej ostatniej seryi, 
prócz uczonych w ścisłem zna
czeniu tego wyrazu, należą tak
że: dziennikarze, literaci i t. d. 
Do grupy osób bez ujęć nale
żą., dzieci przy rodzicach, wy
chowańcy zakładów naukowyob. 
ohorzy w szpitalach i w zakła
dach dobroczynnyoh, cierpiący 
nu pomięlJzunie zmysłów etc. 

= Na wszechruskiej wystawie 
pracy kobiet rzemieślniczo-ar
tystycznej ma być umieszczona 
interesująca kolekcyja miniatu
l'Owyoh figur, wyobl'llżają.cycb 
mody damskie różnyoh wieków, 
tak w Rosy i, juk za gronioą. 
Kollekoyj ę tę przygotowała a
matorka-al·tystka W. Łuowska. 

= "Pelerburskija wiedomosU" 
styszały, że departament mini· 
steryjum <lóbl' puńst wa projek
tuje Bzereg nowych środków. ma
jących Da celu ograniczenie ra~ 
bunkowego gospodarstwa leś
nego. 

= Radom. Gimnazyjum w Ra
domiu posiadać będzie salę gi
mnastyczną, specyjalnie na ten 
cel zbudowaną. Koszt budowy 
oblillzono na 18,000 rubli. "Ga
zeta radomska" donosi, żo wieś 
Rzuohów, oddalona o 19 wiorst 
od Opatowa, zgorzała do8Zcz~
tnie. 

= Żeńskie szkoły zawodowe, 
"Peterb wiedomosti" donoszą, że 
do stalej komisyi do spraw wy
kształcenia technicznego, wnio
siony będzie projekt wypraco
wania ogólnego programu nor
malnego dla żeńskioh szkół za
wodowych. 

nie wspólnie z niem na tym sa
mym powrozie ciągnąć cięŻ!lrll 
źycia. 

Przeciwko wszystkim wyliczo
nym doiegli wościom 'l'ibul,tius 
proponuje nie zawiązanie jakie
goś nowego, oddzielnego stowa
"zyszenia, ale odpowiednie uzu
pełnienie statutó IV stowarzyilZeń 
już istniejącyoh (klubów, remu 
i t. p.) przez włożenie na ozłon
ków obowiązku unikania i zwal
czania zbytku w każdej formie; 
"że zaś, jak dodaje, my mężczy
zni umiemy tylko pisać statuty 
i urzą.dzać ngitacyje, a praktyczne 
przeprowadzenie jakiejś zasady 
bez pomocy kobiet jest niemo
żli we" więc do j nknaj liczniejsze
go uczestniczenia w w!llce radzi 
zapl'osić panie. 

Z zastosowanin tych środków 
najlepszego spodziewa się rezul
tatu, i kładzie naoisk Da to, 
że do dania inicyjatywy w tym 
kiel'Unku, do wystąpienia w 
pierwszym szeregu, powołanł 
jest inteligenoyja. Czy z03ta,uie 
wysłucbllny? 
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Przemysł i Handel. 

- Nadzór nad małoletnimi ro
botnikami. Cesarskie ruskie to
warzystwo technicze wyznaczy, 
jak donoszą "Russkija ,viedomo
sti", komisyję dla opracowania 
plunu nadzol'u nad małoletnimi, 
pracującymi w dl'obnych zakła· 
dach przemysłowych. Przepisy 
z dnia 24 lutego (st. st.) 1890 l'. 
° zmianie postanowień o pracy 
małoletnich w fabrykach i za
kładach przemysłowych i o roz
(liągnięciu tych przepisów na za
kłady rzemieślnicze, chociaż po
zornie czynią zadosyć tej potrze
bie ruskiego życia przemysłowe
go, w rzeczywistości jeunakże 
pozostają mal'twą literą. Dawny 
skład inspekcyi, podług tych 
pl'zepisów, pozostaje bez zmia r 

ny, a pl'2y obecnym składzie in
spektorzy fabryczni mllją zbyt ob
szerne okręgi i zbyt wielką licz
bę fabryk i zakładów do dozoru, 
skutkiem czego nie mają czusu 
na dozorowanie zakładów ne
mieślni czych. 

<O> Pełycyja· O obniżenie opłat 
frachtowych dla bawelny spl'owa
dzanej z Azyi środkowej do fa
bryk okt-ęgu war~zawskiego, 
wni elli ona przez przedstawicieli 
pI'zemysłu łódzkiego do depar
tamentu kolejowego i przekaza
na przez departament czasowemu 
zauądo wi dróg żelaznych rzą
<1owych-jak dowiaduje się "Ku
ryjer warsza wski" -znalazła tam 
bardzo przychylne przyjęcie i z 
tego także względu, iż ustęp
tltWIl nu rzecz fabrykantów łódz
kich poczynione, mogił być Rrod, 
kiem do szybszego wyrugowa
nia z okręgu warszawskiego ba
wełny zagranicznej. W tych 
dniach właśnie czasowy zarząd 
kolei rządowych odwołał sili) do 
·dyrekcyi kolei wiedeńskiej z proś
bą o zebranie na gruncie (w 
-Łodzi) potrzebnych wiadomoś
ci i danych statystycznych, któ
re następnie wniesione zostaną 
do rozpatrzenia speeyjalnej ko
misyi, wyznaczonej do uregulo
wania taryf w z,yiązku mo@kiew
sko- warsza wsko-zaka ukaskiej ko
munikacyi bezpośredniej. 

- Ministeryjum komunikacyi opra' 
"Cowuje obecnie typ dla tanich 
kolei żelaznych, które mają po

.służyć za wzór dla wszystkidl 
podjazdowyoh kolei przemysło
wych. Główny nacisk polożony 
zost.ał na taniość budowy. Z po
-między wielu projektów, zwraca 
tlzczególną uwagę-jak piszą "St. 
Pet. Wied." - projekt in~ynierl& 
W oronoowa. Kolej jego ma tyl
ko 3 stopy szerokosei, a koszt 
budowy wiorsty w miejsco\vości 
1'ówlIej wynosić ma 7,500 rs., \v 
falowatej 1:1,400 rs. a w górzystej 
9,óO~) rs. 

<O> Podwyższenie ceł. "Rusk. 
Wiedom.'" uwz)!lędniając zmia
ny w kursie I'ubla z ostatnich 
paru tygodni, wrcllją l'az jeszoze 
uo ostatniej podwyżki ota o 
20%, Dziennik znajduje, że udział 
spekulantów w zwyżlle kursu 
rubla nie powinien był @tanowić 
tajemnicy dla administraoyi sklir
bowcj, która po winna była wie
dzieć o tern ualeko wcześnieJ, 
niż się to stało wiadomem ogóło
wi, a nakoniec pis7.e 00 nastli)pu
je; 
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"Całkierrl niemożliwem jest rrzy
puszczenie, żeby pod wyżka cła 
o 20 i 40% była opartą na od
działywaniu spekulllntów na kurs 
rubla, Pl'!łWO z 28 (16) sierpnia 
zbyt jest poważne pod względem 
następst w ekonomicznych, zbyt 
blisko dotyka majątkowyoh inte
resów lioznej klasy ludzi, żeby 
mogło opiel'ać się na wY!lzrubo
wnnym przez spekulaoyję, a ni",
korzystnem dla naszego wywozu, 
kursie rubla. 

" W yś Ivietlenie istotnego uspo
sobienia giełdy dla rubla kt-edy
towego wyłącza wszelką możli· 
wość przypuszczeń podobnych. 
Oczy wiście,podsta wy nowego pra
wa należy szukać gdzieindziej i, 
jak to już zaznaczyliśmy poprzed
nio, w motywach czysto fiskal. 
nej natury. Racyjonalne interpre
towanie przyczyn nadzwyczajne
go kursu stwierdza oałkowioie 
wnioski pewnych organów na
szej prasy, a w tej liczuie i na
szej gazety, że ś\vieże podwyż. 
szenie opłat celnych jest następ
stwem nietyle tl'oski o nasz prze
my.;ł ojczysty, ile dążeniem do 
podniesienia dochodów skarbu 
o kilka milijonów rubli. 

"Jeżeli jednak nie mylimy się 
i takim jest istotnie cel ostatnie
go zarządzenia, to musimy wyz
nać-kończą "Rusk. Wied."- że 
osiągnięty został kosztem zbyt 
wygórowanym. Tak~ jest przy
najmniej nlłsza opinia," 

- Wykształcenie przemysłowe, 
Ruskie towarzystl'Vo techniczne 
jak donoszą IIRuskija wiedomos
ti", rozpatrywać ma wkrótce sze· 
reg kwestyj, a mianowicie: 1) 
utworzenia normalnych kolekcyj 
przyborów do nauczania praoy 
ręcznej w niższych i średnioh 
zakładach naukowych; 2) zało~e
nia szkół maszynistów j palaczy; 
3) założenie szkół piwowarstwIł; 
4) wypl'acowania normalnego 
programu nauki ryl!UDków w 
szkołach. 

<.&> Handel bydłem. "Nowoati" 
donoszą, że pruskie miasta: Kró· 
lewiec, Gdańsk, Poznań, Byd
goszcz i inne st.arają się o U8U· 

nięoie zakazu dowozu bydła i 
przetworów mięsnych z Rosyi 
do Niemieo. 

cm "Gazeta handlowa" donosi, 
że w Zabierzowie pod Krako
wem zaklr.da franouzkie towa
rzystwo akoyjne rzezl\lnię bara
nów, które maj~ być sprowa
dzane z Rosyi dla dalszej wy
syłki mięsa do Paryża. i 

<.&> Przy cukrowniach: Maryja, 
Łanięta i Izabelin, jak donosi 
"KUl:yjer warszcwski," otwarto 
z dmem l b. m. kasy przezor
noś.:i i pomocy dla oficyjalistów 
i stałych p,'acowników fabrycz
nych. Liozba osób, mających pra
wo korzystania z tych kas, do
chodzi do ~OO. 

..o. Do departamentu handlu i 
przemysłu wniesiono prośbę to
warzystwa pod firmą "Spółka 
Sorrel automatycznego rozwija
nia je(h,abiu", o wydauie lO-le
tniego przywileju na nowy spo
sób przY50towywania kokonów 
do przędzenia jeclwabiu. 

<O> Pośród przemysłowców pe
tersburskich powstał zamiar Ul'Z/}

(henia w Petel'sburgu wystawy 
wyrobów fabl'ycznych i urobne-

go przemystu guberni 
burskiej. 

petera. 

Sprawy Ziemiańskie. 

steryjulll w państwie, tak "~ar 
excelleme" przemystowem, Ja
Idem jtM Anglija. Niektórzy bo
il się, że nowe ministeryjum 
('olnictwa wymagać będzie no-

X W przeszłym tygodniu od by- wych ,vydatkó\v i zachwieje 
ło się w Warsza wie posiedzenie rÓwno wagę budżetową. Pamię
miesięozne ozłonków sekcyi rol- tajmy wszak~e, że na poczlłtku. 
nej oddziału warszawskiego to- wydatki te będą nieznuczne i że 
warzystwa popierania przemy- wobeo tego nie mogą oddziałać 
stu i handlu. W imieniu dele- niekorzystnie na równl)wagę IV 

gacyi wybranej na posiedzeniu budżecie, a nustępnie, że specy
czerwcowem, p. Al. Junasz zdał jalny wydział dla rolnictwa mo
sprawę z og'lędzin staoyi doświad- że w dość krótkiem czasie przy
Bzalnej w Sobieszynie. Następnie nieść tak wielkie korzyści pod 
p. Fr. BlVieżyńaki \V krótkiej względem rozwoju dobrobytu 
rozprawie zaznaozył, że gorzel- klas rollliczych, że nakłady skar
nie naszo nie odpowiadają ro - bu p!łńftlYa na utrzymanie tego 
stli)po,yi teohnicznemu, że gorze- wydziału pokryją się z liohwą. 
lani po naj większej części nie Naszem zdaniem-nie może być 
posiadają odpowiedniego wy- żadnych wątpliwości co do tego 
kształcenia fachowego, że sku. ostatniego punktu, a wobee te
tkiem tego gOl'zelnie nie opła- go popiel'luny jaknlljusilniej pro· 
oają się tak, jakuy powinny, że jekt o ('ganizacyi specyjalnego 
wreszcie sami właściciele go- ministeryjum dla rolnictwa". 
1'l!~elń bardzo często mają zale- X Hodowla ryb. "Peterb. wie
dwie słabe pojęcie o gOI'zelui- domosti" donoszą, że utworzone 
ctwie. Powołując się na przy- przed kilku laty IV Królestwie 
kłady z zagranicy, referent wy- Polskiem towarzystwo sztucznej 
raził potrzebę stwarzania u nas hodowli ryb, prowadzi swe inte
chemików gorzelniczych, którzy resa tak pomyślnie, że obecnie 
jeżdżąc od jednej gorzelni do atal'a się o pozwolenie dokony
drugiej, wskazywuliby, dlaczego wania swych operacyj w całem 
tu i owdzie produkcyja nie jest państwie. Zakłady i Btawy' w Zło
dobr~, lub w jaki sposób popra- tym Potoku, Kocsku i Zyżynie 
wić ją można. Radca Kowalski przynoszą towal'zystwu po 10 rub
oświadozył wobec tego, że przed li czystego dochodu z morgi. 
trzema laty, podczas pobytu w Mnóstwo sztucznie wyhodowa
Warszawie p. Jermołow3, obm- nych ryb wywożonyoh jest za gra
dowano nad kwestyją założenia nicę, przc"t\'u?nie do Berlina. 
szkół gorzelniczych i zgodzono X Ministeryjum dóbr państwa, 
się utrzymywuć ta"ą szkołę 1.0- juk donosi IIGrażdanin", zamie
sztem właścicieli gorzelń i ko- 1'7.8 w roku przy"złym wyclać 
szta te obliczono na 4,000 do 40,000 rs. na ulepszenie bydła.-
5,000 rs. SPI'UWą t!} władze a- 40,000 rs. na serownię i fabry
kcyzowe zajmuj!} "ię do tej po· kacyję masta, 9,000 rs. na wzo
ry. Należałoby więc, aby go- rowe nasiona i maszyny rolnieze
l"Zelnicy za pośrednilltwem to- i 5,000 1'03. na poparcie rybolów
warzystwa popierania przemysłu stwa. 
i handlu starali się o przyspie- X Gospodarze rolni maj!} tel'az. 
szenie sprawy założenia szkoły, okazyję zaopatl'zenia się dość 
pod egidą władz akcyzowyoh. tanio w konie robocze, Po ma
Na wniosek p, Kowalskisgo ma newrach wołyńskich i warszaw
odbyć się dzisiaj nal'ada wtaści- skich \vładza wojskowa zaozęta 
cieli ~orzelń, celem uchwalenia sprzedaż znacznej liczby kOili 
fund!.szu na utrzymanie tej szko- wybrakownnych. Niektóre z niel. 
ty. Utrzymanie byłoby Zllpe- wysłane na jarmark Ł'lwillki 
wiono, gdyby każd! właściciel sprzedano po rs. 75, 60, 50 i a& 
gorzelni odstąpił na ten cel l/S do 15 rB. 
kop. od wiadra okowity. 

X Ubezpieczenia od nieurodzaiu~ 
X O konieczności zorganizowaia "Odeski; wiestnik" donosi, że na 

specyjalnego ministeryjum rolnictwa, poludoiu Rosyi powstał projekt 
piszą "Moskowskija wiedomosti;" założenia to W tll'zystwa wzaje
Handel j przemysł wytwórczy, mDyoh ubezpieczeń od nieuro
reprezentowane Bą w Rosyi dzaju, któl'eWJ działalność z po
przez komitety giełdowe, bro- czątku rozcilłgać się będzie nt~ 
niące intel'esów handlowo'prze- gubel'Oije: chersońską, besarab
mysłowYllh. Jakkolwiek instytu- ską, jekaterynosławsklł, podolską 
cyje te "cle jura" nie mają gio- i kijowską. 
su decydującego, to jednak za- X Gorzelnictwo wiejskie. N,ł 
biegi ich sprowadzają "de facto" 
bardzo 11omys'lne zarządzenia dlu najUliższej sesyj rady pań~twlł. 

.. jak donosi "S wiet," rozpatrywu-
reprezentowanych przez nie na będzie sprawa handlu hurto-
gałęzi przemysłu. Tylko rolni- wego okowitą, w celu poparci" 
ctwo nie ma żądnej l'eprezenta- k !!orzelnictlYa wieja iegl). 
cyi i nic biel'ze udziału w de- c' 

batach nad sprawami rolnictwa X Dla zapobieżenia zaraziCl byd
dotyczącemi. Rolnictwo i prze- ła w Królestwie Polskiem, !lI' 

mysł rolniczy nie mają w spra- rachunek podlltku od właśoioieli 
wach Europy zaohodniej takiej bydł'l \V KI'óle~twie, zamierzono 
jak \y Rosyi doniosłości, a je- w I'oku przylSzłym żądać 25,440 
dnak ministeryja rolnictwa istnie- ('s. 
ją tam wszędzie i bronią, oraz 
popieraj!} interesy rolników. 
Nie potl'zebujemy mówić szcze
gółowo o krajach bardziej rolni
czych, jak Francy ja, Pl'Usy lub 
Włoeby, ale zaznaczymy, że 1'01-

lIictwo ma swe apooyjalne mini-

Z BibUjograjii. 

Książko nadesłalle do redalccyi • Tygodnia·. 

- "Strach" studyjum popularuI) 
naukowe przez .A.ngelo Mosso profesora 
fizyjologii wTurynie-przekład M, Flam
ma, z drzcworytami w tekści" i 2 ta -
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blicami litografowanfmi. Książka ta kalendarzem ścitmnym i kieszou kowym. 
. Dader ciekawa i pouczająca, w sta- Stary to zwiastun nowego roku, bo juz 
ranJlem, jak zwykle, wydauiu l-sięgar- 13-ty rok ukalujący się ua widok pn
lli Paprockiego i S·ki, znajdzie się Zptl- bliezuy. Głównym i najobszerniejszym 
'Wnoilcill w ręku niemal wszystkich na- działem są w uim doskonale opracowa· 
szych czyteluików. ne prz'piSlJ hygieniczM. 

- "Pan J ~drzej Piszczal-I 
ski" opowiadallie z niedawnej prze
szłości }laD a Adolfa Dygasińskiego VI" 

,1wóch tomach-wyszła również nakła
dem księgarni Paprockiego i S·ki w 
drukarni Anczyca i spółki w Krakowie. 
Powieść ta \V dwóch tomach należy do 
obszeruiejszych prac literackich zna· 
nego nowelisty, i cechują ją, jak w~zy
s tkie inno prace tego autora, dosadność 
stylu i realizm '1'1' obrobieniu prz"d
miotu. 

- "Kalendarz l,owszechny 
!Ja. rok 1891-z bezplatDemi premijami: 

ROZMAITOSCI. 
D Iiomunikacyjn. telet'o

niczna zaprowadzona została mię
dzy Londynem i Manchesterem. Odleg
ło ść wynosi 206 mil ang. Nadto biuro 
telefoniczne IOlldyńskie połączono z tea
trem "Prillcess" w Manchesterze, a 
biuro manchesterskie z teatrem "Sa
voy" w Londynie. Próby na nowych 
li nijach telefonicznych, których nie od
dano jeszcze do nżytku publiczności, 
wypadły nader pomyślnie. 

~ Poleea się pieJ'· 
...... tv.~orztJdny a 

tani Hotel Angielski tv 
'In. Cz~.tochowie, w blizko
ŚC\ II worca kolei Wiedeńskiej. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- 8 (20) paŻdziernika we wsi Ka-
8zewice, pow. piotrkowsk im na sprze
daż 600 owie" i różnyoh wyrob6w źe
laznych od sumy 4,400 I'S, 

- 15 (27) października na no\vym 
rynku przed ratuszem w m. Łodzi na 
sprzedaz źrebca, bryczki na rosorach , 
fortepianIl, szafy, zegaru, kanapy i 
lustru.. 

OG-ŁOSZE~ 
• 00001000000. {((-." ""-." ·~tl~OttO~'Wlwr~HOttO:ttOttOW'D~~ 8 Dla kaszlacyCh i osłabionych g )(,JY ~~ -"'l~~ ~,-()1 

gsLODOWY EKSTRAKT~ ~ W. Z A L E S KI 
o i KARMELKI o ~ SnAD WII i DELIKATESUI o o . 9 Daszka k. 75-paczka k.l5 2 EGZYSTUJĄCY od roku 1862 w "PETROKOWIE" l,oleca 

0
8 rabrvkILELIWA :Z::i~-g O ,,,~!,?yoę:.~~!,,~p~~~~~,~!':, ~~~~C!ł~p:y, 

jalnie się nadające 

°OW "Petrokowie" gł. sprzedaż w skla-OO W I N A W Ę G I E R S K I E, 
dzie Apte'cznym 

Targi na zboża • 
Łódź, dnia 17 paźdź. 1890 r 

Na. stacyi towarowej sprzedano: 
pszeniCY 300 korcy po rs. 5 kop. 70 do 
l·@. 5 kop. 90j owsa 175 kor~y od rs. 
2 kop. 45 do rs. 2 kop. 55 za korzec. 

Na Starym Rynku sprzedano: psze. 
nicy 600 l(orcy od rs. 5 kop. 70 do rs_ 
5 kop. 85j żyta 150 korcy od rs. 4 kop. 
30 do rs. 4 I,op. 40; owsa 150 korcy 
od rs. 2 kop. 50 do r~. 2 kop. 60j jęez· 
mienia 150 korcy od rB. 3 kop. 70 d() 
rs. 3 kop. 85 za. konar. 

Popyt wog61e dobry. 
Ceny siana od 90 do 95 kop.j słoma. 

od 75 do 85 kop. 

I A. 

• KUPNO DRZEW A 
Fabryka ZRltałek w ()z~
liitochowie kupu je każdą iloŚĆ 
drzewa osikowego. Takowe 
winno być zdrowe, w rdzeniu moż· 
liwie gładkie, grubości IJd 8 do 24 
cali średnicy.-Offerty uprasza. się 
składać franko Stacyja Częstochowa 
pod adresem 

(3-1) Gehlig & Huch. 
II 

O J. Żarlilkiego. O mi lDowicie z r. 18S8-go pełne, treściwe, ~datne do konserwowa- AS ............... lilI ............. łA 
O<R. i F. M 91(1) (0-1 O nia, na beczki i garnce. • DO • 
• 0000l0000008 frIiF MAI ~Ą\Q)~8J~~ ~~8JM~I~ ~ lNl~mK{~ __ .. ~_~YKI.. 
D O .NABYCIA w Paszlm- t('"..A""",o O W''W'W1WrW'W ~~ II .~BILETY JAZDY a 

WiCł\ch st. Op" - ~"l('J~l:n:OQ:OO~~~~)::():O:O:O::O:!")\J. ' N ~ ,<., Holendersko ame- • 
~zuo: Crategu90xyacautka, na żywo- '~~ (0-6) 'V~. S ~ rykańskiego To- + 
płoty l-o roczny i 2 letni w znacznej • -. warzystwa żeglugi a 

iloRci. Roże pienne IV wielkim wybo- D Z la Wa s a kW' d ' k parowej + 
l'ze. Szczepy owocowe i Śliwki Wę- raga e zna r z ws o- le ens a •• w Kantorze Ekspedycyjnym II 
gierki. t2-1) Maurycego Luxemburga + 

PIRYTUS 
'NJINNY podaje do wiadomośei, że na zasadzie §§ 40 i 90 Ogólnej Usta- • Jeneralnego Ajenta To\V~rzystlVa + 

1890 roku i dni następnyuh, o godzinie 10.ej rano, tv maga. u u J' u S li, wy dlu. dt'óg ruskich, pOCZl}W8Zy od dnia 15 (27) października D. Ws"'zpWlkftl·~80ZbftJ~a'Śe.'SEZ;.bYkWoftl!'8b~aZp6ł·at. -. 
~ 4, dwa. razy dy~tylowany, zynie towarów zaleg~ych na .tac!}i War.zatva • ~ N~j~rótsza, n~j.szybsza i • 

- d b d b" - .. - ~ najtansza pOdroz. --R 
zaleca Dystylarma. parow .p,'ze atvane tJ ą prze~ pU II'1C~ną II'1cytacyjtJ lQ ~ 

~Iarkusa Braun. «(,2 11) tOW81'y i bagaże, przybyłe na stacyje dl'Ogi żelaznej do dnia ~ ci~·i"t.rlI~-:tł)a"''''B1!(i''!i9) ~ ___________ 0_-__ 18 (30) czerwca 1890 roku włącznie i dotąd przez adl'esatów 

D d· ł nie odebr!łne. wa zla y Każdy z licytujących obowiązany jest złożyć nu. ręce pt·o-
ziemi pszennej VI' kelturze, mórg 1251/ 2 wadzącego licytaeyję rubli 25 tytułem kaucyi. 
i mót'g 79, razem lub oddzielnie, bez 'V k Ó k rfik h d służebności, w majątku Kociołki przy y'az towar w za WIl I OWllOyC na sPI'ze aż, poezl}Wszy 
stacyi Wadlew są na sprzedai:. Wia- od dnia 8 (20) października 1890 roku codziennie może być 
domo~ć u Vl"łaściciela. (3-2) pl'Zojrzany w godzinaeh biurowych, w Wydzi:de służby Ekspe••••• ~~ ..... 
• ZAKŁADY 

Lito[raficzno - Drukarskie 

, E. PAŃSKIEGO I w "Petl'okowie." 

• ROBO~VZWRUKjARSKIE,§ 
§ dzieła do ~~~k[2,,~::!ną koreKtą, § 
.LITOGRAFICZNEX 

dycyj nej dl'Ogi żelaznej Warsza wsko-Wiedeńskiej • 
W końcu Dyrekuyja nadmienia, że omawiane towary mo

gą być przez wlaśeicieli odbierane tylko do dnia 11 (23) Paź-
dziel'llika 1890 roku. (1-1) 

O~~~~I~~::~ NIEMKA O pod Piotrkowem O 
Oiest dl) spr:.!edania. w każdym czasieo . 

01233 sztuk drzewek owocowych,O Udziela naukowo lekcyi niemieu-

OWYbOrOwych gatunków, sztnka po 330 kiego języka i konwersacyi. Wia-
OkOP. na m!~js(lu w Gr~bicy. 8 domość w Redakcyi. (6 - 6) 

O
Cruszek rozoych odmian sztuk 539. 
Jabłek n " "295. 

O ~I\~!k felenbergów n : 
12

7
27 BI URO O GŁOSZEŃ 

O (3-2) O dla wszystkich dzienników kr.n. 
00000001000000 '" 

jowych i zagraniuznyeh 

DLA MLYNARZY 
Jest do wypuszczenia młyn 
wodny, o trzech gankach \v 
fol wark u douacyj uym Niesułkó w 

pod Strykowem, poczta Brzeziny. (5-3) 

I SKtAD W~GLI 
WŁO D IIMIERlA ~AP IŃ~KillGO 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Sprzedaje w~giel kamienny 
1. różnych kopalń w dolorych ga
t unkach; koks zagranicz
ny; węgiel drzewny ku
rzony . 

Odstawa spieszna, wskrzyniach 
zamkniętyoh 10 korcowych-lub 
w ko~zach, przy mniejszej ilości. 

Ceny stałe, nizkie. 
Uwaga_ Na. miasto rozsyła. -

się IV kaszach półkorcooVyeh 
wagi 1110 a. (13-5) 

I.Et~kietY,MusterkartY fabryczne 
Rachunki w różnych kolorach, 
Zdejmowanie Widoków i Map 

Potrzebny jost do cukierni K. 

Szymańskiego "Rajchman i Frendler" Wynajem Pojazdów 

chłopczyk .w WARSZAWIE Włodzimierza Sapińskie[o ..... szybkie i dokładne 
ł wykonanie zamówień. ••••• ~ ... 

)l;08110.l6BO Il;euBypolO. 

uhca Senatorska ~ 26. Dom W -go Adama GOłembowskiago 
Przyjmuje ogto!zenia po cenach wprost Poczty 

redakcyjnych. Karety, Powozy, Bryki, Konie. dobrego prowadzenia się. (3-2) 

Redaktor i wydawea Mirosław Dobrza.ński. 

W drnka.rni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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wiono O jakiejś kobieoie znalezionej w dołaoh ... Po

biegłem, by ją zobaczyć; jest jednak tak .zm.ieniona, żo 
niepodobna rozró~nić twarzy_ Nie schodziłem nawet 

na sam dół, a }II'Osto przybiegłem tutaj, bo z pe

·wnOSClą, musi to być Rupertowa. 
Chłopcy wysłuohali ze drżeniem strasznej tej o

powieści. 

Ponure milczenie zapanowało wśród zebl·anych. 

- Musiała zabłądzić w nooy i zsunęła się tamj 

grunt jest tak ślizgi-rzekł jeden z robotników. 

- Ejl nie-odparł drugi - "idziałem ja ją po 
śmierci męża i jestem przekonany, że dostała obłędu i 
rzuciła się dobrowolnie w przepaść. 

- Co tu bk długo gadaćl - powiedział Ran-
-geur.- Chodźmy się lepiej przekonać, bo zkądże pe-

wno~ć, że to ona? 
Poszli całą gromadą, nIe nikt prawie nie odzy

wat sięj wszyscy przerażeni byli tym szeregiem taje-
mniczych śmierci. Ravageur szedł z synami naprzód; 
po dl'odze przyłączyło się do nich kilku poIicyjantów 

.Zeszli do fundamentów Sacre Coeur i znaleźli tam 
straezli wie zmiu~dżone zwłoki nieszczęśliwej ofiary. 

Kilku robotników pobiegło do cyrkułu zllwia
domi,s o tem odkryciu i przynieść mary. 

Ciało biednej kobiety było już zesztywniałej 

obok niej zauwdono mnóstwo gruzu, który widocznie 
stoczył aię za biedną ofial·ą. Jeden z policyjantów 
wszedł na górę i istotnie zobaczył nad miejscem, w 

którem leżat zmiażdżony trup kobiety, ślady pośli

zgnięcia się, Tony i Luoyjlln płakali gorąco, a ojciec 
jeb powtarzał bezustannie: 
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w ręku, upatrując starannie cbwili, w której słu

żący, obchodzący w nooy numem, znajdował się na 
zakrętaoh korytarza. Na dole potrafił też zręcznie i 

niepostJ'zeżtmie wymknąć się na ulicę. Bez zbytnie~o 
pospiechu i z zupełnym spokojem skierował lIi ę do 
pierwszej otwartej l'estaul'acyi i wszedł do niej scbo

darni prowndzącemi do oddzielnych gabinetów; z~

mówił jedeu z nicb i kaza! sobie podać obfitą kola .. 

eyję. Zapłacił z góry rachunek i dat suty napiwek 

kelnerowi. 

- Nie potrzebuję już DlC więcej-rzekł-odpo

eznę trochę, zanim wyjadę. 

Po odejściu służą.cego zamkn~t się w gabinecie, 
:lnsłonił paltem oszklone okienko, prowadzące do są
siednie!!o numeru, w którym hałaśli w:o uczto wali 
jacyś eleganoi z damami półświatka ... Został sam i był 

bezpieczny. Otworzył walizę , wyj ą Ł z lIiej maszynkę 
od spirytusu j zagrzał na niej wodYj na paterze z 0-

woeumi za wiesił podróżne lusterko, ogoli ł starannie 

wąsy, a papier, o który obcierał bl'zytwę, spalił przy 
aWlecy. Nustępnie wyciągnął z kieszeni fo togl' ufij ę 

awojlł niedawno zrobionI} i porównał tWUl'Z swoją. o
becną do poprzedniej. Był nie uo poznania. zmie

niony. 

- Nie, jestem jeazcze zanad to opalony - rzekł 

po ch wili,-taka oera zwrllca na s ie bie u wagę \V P a

ry~u, W ydoata! słoik z kremem i p03llJo,rowa l nim 
t warz, poczem pr~ysyp!lł ją silnie puurem, Spoj r za

wszy w lustro, mimo okt-opuego polożen i a w jakim 

Żmija. 28 
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się .znajdował, uśmicchn/łł się. Wyglądał jak pa
nienkll. 

Spoohmurniał jednak natychmiast i zaczął się

zastanawiać nad tem, co zrobi teraz. 

Policy ja nie znalazłszy mnie w Sekwanie, zaczę
la mnie niezawodnielszukać po całym Paryżu, roze
stała wszędzie mój rysopis. Pod tym względem

zabezpieczyłem się JUz zupełnie; nikt mnie nie 

poznn ... Ale dokąd się ztąd udam? .. Czyż mam opuścić 
Pal'y~, nie dowiedziawszy się nawet, co się stało z 
Lucią? .. Nie, muszę tu pozostać i naj bezpieczniej bę

dzie, zdaje się stanąć w jakim hotelu ... ale w jakim?~ 
Zamyślił się ch wilę. 

- Ależ do licha-szepnął-najlepiej zrobię sta
jąc w Grand.Hotelu; ten już musi być niezawodnie 
zwiedzony. Powieuziałem im, że stoję w Luwrze; nie
zawodnie więc prosto ztamtąd udali się do piel'wszo
rzędnych hoteli i znaleźli ślady moje pod 58 nume
rem, zmoczony fotel i dywanj zresztą z pe,vnością za
u"ażono mnie tam, pomimo moich ostrożnośoi. PoIi
cyja ode82ła z niczem ... t~raz szuka mnie wszędzie ... 
wszędzie, ale nie w Grand hotelul .. Tam więc muszę

pCJwrócić ... Ale zkądby tu o tej parze przyjechać? 

Spojrzał na zegarek, wyjął z kieszeni rozkład 
jazdy pociągów, przybywających do Pliryża i zauwa
żył, że o wpót do szóstej raDQ przychodzi pooiąg z. 
Madrytu. Była piąta, przesiedział więc jeszcze kwa
drans w restauracyi, poczem wymknął się z niej nie

II ostrzeżony. 
- Przyjeżdżam tedy z Hiszpanii - pomyślat,-
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dującego się domuj chłopcy jednak nie chcieli iść dl) 
ezkoły. 

Nie umiałbym dziś pracować z myślą o tej 
biedaczce-powiedział Tony. 

- Ani ja także - dodał Lucyjan, - zOkłtaniemy 

dziś i będziemy jej jeszcze szukaó. 
Ravageul' nic oponował im i podążył wraz z

nimi do fabryki. Tu jeden po drugim schodzili si~ 

robotnicy; nikt jednak nie szedł do roboty; wszyscy 
komentowali na różne sposoby zniknięoie Rupcrtowej. 

Ruvageur nad "yraz I!pokojnie słuchał tego 
wS?lystkiegoj od czasu do czasu głaskał tylko głowę 
Lucyjana, ulubieńca swego. 

- Co to pun Latlaze nie przycbodzi?- zawołał 
nagle odż" ierny.-- Zwykle jest pierwszy przy filbl'yce~ 

Ani jeden muskuł nie drgnął w twarzy Rava
geura. Nie drżał już wobeo popełnionych zbroclni~ 

Jednej tylko obawiał się rzeczy, przed jedną drżat: 
nie mógł się odważyć wejść do domu, w któl'ym za· 
mordował starego swego przyjaciela ... Ruperta. Dat 
jednak znak, by rozpoczęto roboty, gdy ujrzał jednego
z robotników, biegnąoego całym pędem. Zlldyszany ZIl

trzymał się przed nim. 
Czy Rupertowa powróciła do domu? - za-

pytał. 

Nie, i bardzo jesteśmy o ni~ niespokojni. Nie 
mamy pojęcia, co si~ z nią stało. 

- Więc to ona niezl1wodnie!-zawołał robotnik 
-mieszkam na wzgórzu i przechodzę oodziennie ko-
ło fundamentów znto~onych pod kośuiół Saora CoeurA 
Gdy dziś przechodziłem tamt~dYI usłyszatem, że mó-
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